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Ma íolfi“
w Piotrkowie.

W niedaiclę dnia 1 października, 
J sali hotelu Litewskiego w Piotr­
owie, odbyło się liczne zebranie 
glonków i sympatyków Polskiego 
^Jednoczenia Mieszczańskiego wPiotr- 
•wie. Pr «mówienie wygłos.ł wi- 

JPrezes Zjednoczenia Miessezcń- 
b ®gû ins. ß. Rudziński. Zatarg 
Jř*wny i konstytucyjny ostatniego 

silenia — mówił prelegeut — po­
stał na tle wyborów. I w tym 
*’* śnie momencie zabrakło w Śej- 
5le silnego eentrum narodowego, 
pitnego z ludzi umiarkowanych, 
?swa*njęh — opiekunów i rzeesni- 

myśli państwowej, a słaba gru- 
posłów mieszczańskich sakrzy- 

??ną została dttinag"gją i grą par- 
ř*lQt. Stoi ray przed okresem, w któ- 

zwalczają sir dwie żądze wła-
Nasze zadanie to skupić tych, 

d c«ują i myślą państwowo i nnro- 
co ni© i » rai, ani jadem partyj- 

żądzą władzy i camolubstwerr, 
i że istnieje Polska, prawo
°«owiąiek.

I^k Nie uznajemy swangelji nienawiści.
«zorzą obecne skrzydła sejmowe 

J°wica i prawica, ale wyznajnmy 
l Ogelję pojednania i solidaryzmu, 
JPjc ’’V pud hasłem z^cdiiej i wy- 
I)*ał®j pracy dla narodu i państwa. 
ta/řoďrii*jstwa Sejmu i walczących 
jÇ® Pżrtji nas zaw odły, Skrzyw- 
k °Do miast« nasze ordynacją wy- 
< jC*|. Hrndel walczy daremnie 
^ką, «»bójczą konkurencją. Prze- 

esaczeny^prsez monopole, usta- 
Jr \«ąkazy. Rzemiosłu brak erga-

i opieki państwowej. Urząd- 
nauczyciele, emeryci i inwali- 

t0rią le* ce ważenie i niedostatek. 
UjJJ^lcsono dla nas tylko dreżyznę, 

^Wiiomierne podatki, opłaty, za- 
teł*’ chaos i niepewność jutra. Ta 
^ie kUdT daeh się wali nad ekono- 

’ gospodarczym bytem na- 
'.Państwa, my sami osuszmy 

Qy za narządzie ratunku i pra- 
k »WórR» j. Jednoczmy się, sie nie 
V'1 by burzyć, intr/ąiwać, spisko-

1 Pluć w gniazdo inwysh, jątrzyć 
'Uh ”*9 zmuszając oo do samaobrony 
K& iUzcIe> obalió te czy ową 

ę* * wywyższyć drugą. Siła 
ví c>Föstwa polsk’egG mnsi i ma 

wyłącznie i jedynie na 
LSi?ni,fcaif, rozbudowę i waboga- 
118 i Bzplitej Polskiej, ku chwa- 
I ^tyłkowi jej dobrych synów.

^Zhmforz^vp^w^i^nnogo 

rodzaju przedsiębiorstwo han- 
— diowe, wyprzedaję —

różne einn
■■ ■■ ■ ■'.■.■ ■ ■ również =====

urządzenie sklepowe
nim LEHisnin

V PŁOCK.

Bhsydzimy się programami i pr»s- 
mówieniami, z których winje jad par 
tyjny, gdzie uśmiercenia przeciwnika 
jest większym szczęściem, nie szczęś­
cie Mir od a i Państwa.

Następnie polemizować mówca 
z zarzutami, czynionymi Centrum 
przez prawicę, która mieszczaństwo 
polskie nazywa publicznie rozbijacza- 
mi ,jedności narodowa}“, jak gdyby 
ono nie- miało prnwa organizm wad 
się i budować Polskę pod sztandarem 
łrgodzenia walk partyjnych.

Potrzeba chwili wymaga silnegn 
centrum naroduwege w Sejmie, aby 
umożliwić rządy najbardziej parUmen- 
tarno i zgodne z interesami państwa. 
To tet kaidy, kto chce lepszych dni 
doczekać w odrodzonej Polsce, pój­
dzie a nami i bronić będzie kano- 
nów nasze,' wiary społecznej, a omi­
jać tyjb, co chcą zjednać wyborców 
szczuciem, obietnicą i pochlebstwem, 
by za wszelką cenę dejść do władzy 
i władzą swą iWzniesaó iskrę niena­
wiści w narodzie.

Mówca napiętnował wreszcie po­
dawanie kłamstwa, jakoby Polskie 
Zjednoczenie Miesze^ańsk"*; wysunęło 
na swej liście w Krakcvrt żyda, dr. 
Grossa, uważając tego rodzaju walkę 
za ordynarny pai skwd. Nieprawdą 
jest również, jakoby miały istnieć 

, trzy stronnictwa mieszczańskie, gdy 
w rzeczywistości jest tylko jedno 
pod nazwą: „Polskie Zjednoczenie 
M eszczańnkie", które do wyborów 
idzie pod hasłem „Centrura Mieszczań­
skie“, a w bloku z Nai odo wena Zjed­
noczeniem Ludowym, jskó „Polskie 
Centrum*.

Obecni właściciele licznych skle­
pów zaofiarowali swoje lokale na biu­
ra informnoyjne; przyczyna w każdej 
dzielnicy miasta wyznaczono mężów 
zaufania.mMvmwBWwwvwwwv 
MM otai

Sprawa bliskiego Wschodu przed­
stawia się w dalszym ciągu dosyć 
chwiejnie i niezdecydowmie. Ukła­
dy, roŁpocsęte w Mudanji pomiędzy 
dowództwem wojsk sprzymierzonych 
a tureckim, urywają się bflird^o czę­
sto, dzień kaśdy przynosi zmianý— 
to w kierunku ponownego nawiąza­
nia stosunków, to znów zerwania 
tych stosunków. W konwencji, opr*- 
cowarej przen generałów alianckich — 
znaniuje siy ostatecznie punkt o zwro­
cie Tracji, lecz pod warunkiem, ze 
strefa neutrale a zostanie utw orzona 
przez komisję mieszaną, w cele za­
pewnienia bezpieezeńs^wa i zagwa­
rantowania swobody c:eśnio.

Nacgół w prasie europejskiej pa­
nuje usposobienie optymistyczne : 
przewidywane, jest dojście do osta­
tecznego porozumienia, do czego 
uspowatnia jakoby pojednawcze uspo­
sobi eme Kemałistów zauważone w cza­
sach ostatnich.

Zauważono wprawdzie w dniach 
ostatnich próby tureckie wkroczenia 
do strefy neutralnej, jednakie woj­
ska te, na perswazję generUów an­
gielskich udało się wycofać, w związ­

ku z czym zamknięcie chwilowe cie­
śniny Bosforu przez flotę angielską 
zostało zniesione.

(Ostatnie wiadomości donoszą o 
ostatecznym . podpisaniu konwencji 
wojskowej pomiędzy Turcją a pań­
stwami sprzymierzonymi.)

Próby nawiązania stosunków eko­
nomicznych pomiędzy Francją a Ro­
sją nabierają coraz większej mocy 
i prawdopodobnie niezadługo , wyda, 
dzę realne wyniki. Przyczyniła się 

. niemało do tego wizyta Herr ota 
w Rosji, jakkolwiek pozbawiona cha­
rakteru urzędowego, lecz dosyć waż­
na &e względu na to, że H#rriot jest 
poważnym reprezentantom sfer prze­
mysłowych i handlowych francuskich. 
O ożywieniu się tych stosunków świad­
czą narady, jakie nisdawno prowa­
dź li w . Paryżu przedstawiciele b. 
właścicieli francuskich w Rosji, łącz­
nie k przedstawię1 etami rrądu fran­
cuskiego. Na tych naradach rząd 
francuska dał swoją aprobatę da na- 
w-ązanie stosunków handlowych z Ro­
nią, jakkplwiek na razie nie dwie 
swej gwarancji tyra po?zyoan.ora 
wnh».? teg", sowiety nie są do­
tychczas uznane przez Francję.

O ubiegan.u się przemysłowców 
o eksploatowanie skarbów rosyjskich, 
świadczy również niedawno.zawarta 
umowa rządu Sowietów z pewnym 
trustem amai y hańskim, który otrzy­
mał na lat 15 prawo eksploatacji 
nafty w okręgu Baku.

Natomiast układ, zawarty pomię­
dzy Krasinam a Utqcariera został 
unieważniony przez Lenina — wobac 
odmowy isądu angielskiego uznania 
prawa Rosji do brania udziału w spra­
wach bliskiego. Wschodu.

Pomiędzy Polską a państwami 
bałtyckimi wszczęta zostały rokowa­
nia, mające na celu porosymieuie się 
wstępne, w celu uzgodnienia poglą­
du tych państw na sprawę -rozbroje­
nia, pizadstnwinną przez rząd So­
wietów.

W sprawie tych rokowań wyjeż­
dżał minister Narutowicz do Rygi. 
Doniosłość tych projektowanych ro­
kowań oslabit do pewnego stopnia 
nieprzejednane stanowisko względem 
r.«ądu polskiego—Litwy.

W d. lć b. m. miał miejsce wrżny 
bardzo fakt z życia naszej polityki 
wewnętrensj, mianowicie otwarcie 
sejmu górnośląskiego. Posirdzenio 
sejmu zainaugurował prezosministrów, 
p. Nowak, przed tawiwszy stoiuzek 
rządu polskiego do sejmu .w zakre­
sie najważniejszych jagaćn-eń eko­
nomicznych G. Śląska, a więź spra­
wy celnej, rozwoiu produkcji, apro- 
wisacj’i, kolejnictwa, kwestji kolejo­
wej i t. p.

Za względu ni akcję wyborczą 
do sejmu Rzeszy pospolitej — i wpro­
wadzone przez to .unii* sapine, Sejm 
śląski — zostań.a prawdopodobnie po 
ukonstytuowaniu się odroczony i zwo­
łany dopiero 12 1 stopada r. b.

Kto chce znać prawdę całą, bez 
[fałszu żadnego

Ten niechaj rozpowszechnia
[,,1'urjera Płockiego“.

TELEGRAMY.
Konferencja w Rewlu.
WARSZAWA, 12.10. (P»t). Pod- 

czas Konferencji w Rewlu 8 i 9 pać- 
deieruika r. b. Ministrowie Spraw 
Zrgranicznych Estonji, Łotwy, Fin- 
iandji i Polski stwierdzili zupełzą 
jednomyślność we wszystkich spra­
wach, dotyczących wspólne, polityki.

Potwlardzuno poprzednią decyzję 
swoich rządów, co do udania się na 
zaproszenie Rosji do Moskwy, aby tam 
wziąć udział w konferencji w sprawie 
rozbrojenia.

Postanowiono zwołać korfere<ieję 
ekonomiczną państw Bałtyckich.

Postanowiono polecić swym dele­
gatem na Konferencji Międzynaro­
dowej Delegacji Pracy w Genewie,- 
ui"dńosUji)ić zdanie \dla skoordyno­
wanie. ich działalności.

Zadecydowano, że przyszła kon­
ferencja Ministrów Spraw Zagranicz­
nych Państw Bałtyckich i Polski od­
będzie się w Rydza.

Sprawa Kłajpedy.
GDANSK, 12.10. (Pat). Prasa • ie- 

mieoka donosi z Kłajpedy:
Litwini, mieszkający w Kłajpe­

dzie przedłożyli Radzie ambasado­
rów propozycję, zmieri.ającą do od­
dania KLjpedy* Litwie Kowieńskiej.

Powrót kanonierek pol­
skich do Gdyni.

GDANSK, 12.10. (Pat). Kanouiei- 
ki peLkie „Generał Haller* i „Ko­
mendant Piłsudski* po odbyciu po­
dróży do pańfitw Bałtyckich, powró­
ciły do Gdyni.

Obrady Komisji Regulami­
nowej Sejmu Śląskiego.

• KATOWICE, d. 12.10. (P^t). Dziś 
o g. 16-ej Komisja Rsgulamincwa Ssj- 
mu Śląskiego sbrsdnwała w daFszym 
ciągu nad projektem regulaminu.

Przedyskutowano i przyjęto wszyst­
kie artykuły.

Hakata w Gdańsku.
GDANSiy, 12.10. (Pat). Na wcze- 

rajssym posiedayn-u Sejmu Gdań­
skiego przyjęto w 3-im czytaniji pro­
jekt ustawy w sprawie [używania 
języka polskiego w sądownictwie.

Senat ourzucił wszystkie popraw­
ki, zgłoszone przez Koło Poiskis.

Przedstawiciel Koła polskiego 
Kuhnert zarzucał Senatowi pogwał­
cenie praw polskiej mniejszości na- 
rodowdj.

Projekt Senatu jest ustawą wy­
jątkowo skierowaną przeciwko lud- 
nośoi polskiej.

Ilnfsler Spravledllwoée! na Famarzn-
TORUŃ, d. 11.12. (Pat). W dniu 

dzisiejszym bawi w Toruniu, mimstir 
sprawiedliwości, p. Makowski. Pobyt 
p. miaistrn, jak donoszą gazety, zwią­
zany jfcst zs sprawą zakwestjoncws- 
nia przez kierownicze władze sądo­
we na Pomorzu wykonywania [usta­
wy sejmowej, nadającej raoc prawną 

•kontraktom eztrikitn.



Minister Kamieński na Górnym 
Śląsku.

KATOWICE, d 12.10 (P»t) W 
dniu dsimjsiyna Minister Spraw Wo- 
v nftrjEnych Kamieński objeźdź* w 
dalszym ciągu powiaty G. Śląska.

Jenerał Sikorski a łrólo llberh.
BRUKSELA 19.9 (P. AT.). Audjen- 

cja jen. Sikookiego u króla trwała 
pół godziny. Króla żywo intereso­
wały sprawy polskie, zwłaszcza arm ja. 
dla której wyraził podziw, podkreśla­
jąc czyny poszczególnych jenerałów. 
Podkreślił też znaczenie zwycięstwa 
nad Wi«iłą w r. 1920 dla Europy. 
Postępy armii — mówił król — są 
naturalne u rycerskiego narodu, któ­
rego wojskowi pomagali przy two- 
rzmiu armji Belgji niepodległej. Pol­
skie sprawy ekonomiczne wypełniły 
resztę rozmowy. Król optymistycznie 
oceniał ekonomiczną przyszłość Pol­
ski. Jen. Sikorski imieniem naczel­
nika* państwa, armji i rządu polskie­
go, wyraził podziw monarsza nietyl- 
ko jako królowi, ale też jako żołnie­
rzowi.

Wjkrjele afery izpieyowskUJ.
P0ZNAN1O.X (tel. wł.). Aresz­

towany został Zygmunt Panewicz 
wrrs za swą towarzyszką Mansfel­
dowi pod zarzutem szpiegostwa. Do 
wykrycia przyczyniło się aresztowa­
nie pewnej kobizty z Torunia, która 
służyła jako kurjer na linji Berlin— 
Poznań—Mnskwa. Ptnewicz jest to 
młody człowiek, znany dóbr*« w ko­
łach pokątnych handlarzy. Do afo- 
sy tej zamieszani są podobno i woj­
skowi.

I M iwiato.
W sprawie spadku marki 

niemieckiej.
BlSRLiIN, d. 12.10 (Pat.—Wolff). 

„Vosfische Zeitung“ omawiając ka­
tastrofalny spadak mark' niemieckiej 
stwierdza, że jest on spowodowany 
w; łączuie operacjami giełdowymi.

Ostrzeżenia len. Hurlrptins.
LEAPIELD, 11.10. (Pat). Przed 

zamknięciem konferencji w Mudanji 
jen. Harrington, zwracając się do 
lameta baszy, oświadczył między in­
nymi: „Anglja pcni&da wielką liczbę 
okrętów, w.elką liczbę żołnierzy, jak 
również wielką liczbę armat. Proszę 
pamiętać, że »esieśmy narodem, z któ­
rym nieprzyjemnie jest waletyć*.

Bankiet na cześć włoskiej 
pary królewskiej.

BRUK8ELA, d, 12.10 (Pat.—Ha­
vas). Wczoraj odbył się na zamku 
królewskim bankiet na cseśó włos­
kiej pary królewskiej.

lanejasz a nreiydenta Ebsris.
BERLIN, 11.10. (Pat). Nuncjusz 

apostoiski, monsignora Facelii, od­
wiedził wczoraj po południu prezy­
denta Rzeszy niemieckiej, Eberta.

Szsek FerskI « Hlszpaajl.
MADRYT, 11.10. (Pat). Przybył 

tu wczoraj w południe szach parski. 
Był on przyjęty na audjencji przez 
parę hiszpi>ńską.

Przewrót w Grecji.
A-E^r lO.x (Pni.). Został tu 

ogłoszony stan oblężenia.

PrzosHénle v Moskwie.
MOSKA 10.x (PAT.)! Rząd ogło­

sił oficjalnie dokument, podpisany 
przez Lenina, unieważniający podpi­
sany w Berlinie układ, zawarty mię­
dzy Krasinem i Urqwartem. Krok ten 
»ostał spowodowany odmową rządu 
angielskiego 'uznania prawa sowietów 
do brania udiału w rozważaniu spraw 
Bliskiego Wschodu.

PARYŻ 10z (Pat.). Z Rygi do. 
noszą o moiiiwcści podania się Kra- 
sina do dymisji z powodu odrzucenia 
przez W. C. I. K, ratyfikacji układu 
Kraain—Urquart.

EvekasiJa VladjTCstoke.
MOSKWA, 10.10 (Ruáspre^s). Z 

Czy ty doneszą, że du. 6 październi­
ka wojjka japońskie rozpoczęły ewa­
kuację ostatniej strefu kraju nadmor­
skiego, a mianowicie Władywostoku 
i jego najbliższych okolic.

Sowlaij sprzedają skarb romański.
BUKARESZT, 10.10 (Ru^spresg), 

Universu' komunikuje, ze w Koortau- 
tynopohi stwierdzono, że bolszewicy 
próbowali sprzedać Bankowi ottowań*. 
dkiemu znaczną partję cennych pa­
pierów rumuńskich z liczby (ycb, 
które w r. 1916 wraz ze złotym za­
pasem rumuńskim wysłane były do 
Moskwy.

Elndenbarg Undydntem na prezydenta.
BERLIN 9.10 A. W.) Znrny przy­

wódca nacjonalistów niemieckich, 
Westarp, zamieszona w „Krt-uzzeitung* 
artykuł w którym poduje, że nacjona­

liści mają zamiar wyftmąd własnego 
kandydata na prezydenta Rzeszy. 
Kandydatem cym miałby być feld­
marszałek Hindenburg. Nacjonaliści 
liczą głownio na poparcie niemieckiej 
partji ludowej Stinnesa «raz popular­
ność Hindenburga w Niemczech.

w 
nie.
nem i Krzemieńcu. W Łucka p. Na­
czelnik państwa weźmie udział w uro­
czystości wręczenia sztandaru 22 puł­
kowi piechoty.

(:) Z Rady Ministrów. Na posie­
dzeniu w dniu 11-ym b. m., rada mi­
nistrów uchwaliła wniosek p. mini­
stra sksrbu w sprawie współdziała­
nia ministerjum skarbu przy układa­
niu projektów ustaw i rozporządzeń, 
przewidujących świadczenia przymu­
sowe na rzecz państwa lub związków 
samosądowych; dwa wnioski p. mi­
nistra skarbu w i prawie umiany w 
postanowieniach o opodatkowaniu 
piwa, w sprawie kredytu dodatkowe­
go na odbudowę miasta Brześcia 
nad Bugiem, dla instytucji rolniczych 
dla komitetu reenrgracy nego w Po­
znaniu oraz na budowę publicznych 
szkół powszechnych; rozporządzenie 
o obowiązku właścicieli, zarządców 
i dozorców domów przeciwdziała oia 
tajnemu gorzelnictwu; wniosek pana 
ministra skarbu w pprawie ustano­
wienia dyrekcji ceł; wniosek p. rai- 
nestra sprawiedliwości w sprawie rcz- 
mieszcKei/a urzędów państwowych 
w Radomiu; projekt noweli do usta­
wy wprowadzającej austrjaoki kodeka 
handlowy; wniosek p. ministra ko­
lej w sprawie oszacowania gruntów, 
wywłaszczonych na rzecz przebudo­
wy warszawskiego węzła kolejowe­
go; wniosek p. ministra spraw zagr. 
w sprawie ratyfikacji umowy polsko- 
cztHko-słowftokiej w przedmiocie wzv 
jemnego dopuszczenia lekarzy i po­
łożnych; wn’o’sk p. ministra spraw 
zagranicznych w sprawie ratyfikacji 
konwencji sanitarnej z Ücecho-Sło­
wacją. Ns tyrażo posiedzeniu rada 
miiiistrów wysłuchała sprawozdania 
piozesa komisji likwidacyjnej do 
spraw plebiscytowych i załatwiła 
szereg spraw bieżących.

(:) Port w Warszawie. Roboty oko­
ło budowy portu rozpoczęto w roku 
1919: Port ma się składać z 4 ba­
senów o 60 metrowej i eerokości. 
Międrcy basanam* ma znajdować się 
magazyn towarowy, szerokości 60 

Z Warszawy^
(:) P. Naczelnik Państwa wyjeżdża 
piątek, 18 b. m., na kresy wschcd-

Zatrzyma się w Łucku, Rów-

metr. Magazyn tan będ.ua połączony 
z linjami tramwajowymi i koleją. J’’ 
den z basenów będzie do użytku jn* 
w przyszłym roku.

(:) Walki z lichwą w Wsrszawie- 
Ciytamy w jednym z pism warmiń­
skich, donoszącym o karach wynu­
rzonych za lichwę. Nią zawsse win­
ni są dotaiiści, Coraz częściej hur­
townicy pobierają wygórowane ceny» 
nin chcą detahibom wydawać rachun­
ków, aby pries to nie mi 4 do czy­
nienia z urzędem do walki z liehwą- 
Tak więc właściciel niewielkiego 
sklepu nieraz wiedząc, ce go czeka* 
ale ebcąo mieć jednaa dany produkt 
u siebie, nabywa go bew rzehuekw-

(:) Wszechpolska wystawa drobiM- 
^śród kól hodowców drobiu i-»®11 
wszechpolska wystawa drobiu, msjl* 
cft odbyć się 24 — 26 listopada r. b., 
C.eszy się wielkim suinteresowanw®1.

Szeroki o sfery naazogo społecisń- 
»twa, będą miaiy możność podziwia 
oraz nabywać na wystawie oka<y 
drobiu, gołębi i królików, wystać in* 
ne przez najwybitniejszych polskifh 
hodowców. Wystaw« odbywać 
będz-o w Warszawie przy ulicy B®’ 
g&tela nr. 3

(:) Zlot handlarzy żywym towarsni* 
„Emigrant* donosi, że do Polski 
częli znowu przyjeżdżać z Amyryfc] 
południowej, głównie z Argentyny» 
handlarze żywym towarom, którzy 
udiiją begatyeh kawalerów i zarąc®*' 
ją się tu z ubogimi dziewczętenab 
i potym sprzedają je do Argentyny 
i innych krejów. Co tydzień przy by* 
wa taka partja handlarzy.

wO<rsyroują on' w tajemniczy spJ' 
sób bardzo łatwo wszelkie wi®y» 
zarówno w Urzędzie emigracyjny^» 
jak i w konsulacie argentyńskim • 
Jeat to doskonale zorganizowani 
banda, która zwyczajuie fałszuj* 
wszelkie dokumenty. Wielu przemy­
ca swe ofiary do Hamburga, gdzi® 
dopiero załatwiają f rmalności.

W tych dniach prsy było do Wsf' 
szawy 4-oh znanych handlarzy *y* 
wym towarem z Boenos-Ayres.

(:) Linds-Lindenfeld ponownh ujl^* 
Policja polityczna ujęła w swoim c*** 
sie n:ej ikiego Władysława I>inde-L’u' 
denMda, który w hotelu Biflhlo^' 
skim w Warszawie był zameldońauy 
jako Wiliams.

Oskarżono go o bran1 o udzi®*^ 
w napadzie na bank Morgana w Am®' 
ryce oraz o różne nadużyci*. 
dze sądowe zwolniły go za kaucji» 
po odsiedzeniu przezeń około r0* 
W więzieniu.

W tych dniach wpłynęło do ur®£ 
du śladowego oskarżenie p.
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Nieszczęście
CiOTKi URSZULI.

Tłumaczenie H-er’e.

W następnym tygodniu, kapitan Roger zna­
lazł sposobność przedstawienia się p. Bernardowi. 
Okazał się przyjemnym, prostym i skromnym, po­
dobał się bardzo ojcu Aliny, który po długim wa­
haniu, nagle zapytał go, czyby przypadkiem nie 
czul się skłonnym do wzięcia z wojska dymisji.

Kapitan na to najżywiej zaoponował. Wy­
znał, te uwielbia swój zawód, uważa go za naj­
piękniejszy. Czyżby w dwudziestym,ósmym roku 
życia, miał sfę zdecydować na prowadzenia życia 
próżniaczego? P. Bernard nie śmiał mu tego do­
radzać. Postanowiono zatyni, że zgadzając się 
na zapewnienie szczęścia pożądanego młodym, 
przedstawią swe zapatrywania ciotce Urszuli.

II.
Tego właśnie pogodnego dnia, gdy ta ważna 

konferencja się odbywała, Alina ścinała kwiaty, 
pieszcząc w głębi duszy radosne marzenie, w któ 
rym figurował kapitan uśmiechnięty.

Jak gdyby wywołane marzeniem, ponad mú­
rem ogrodowym ukazało się kepi z galonami, 
zadźwięczały na bruku kopyta i dało się słyszeć 
wesołe rżenie konia. Alina, z całych sił opiera­
jąc się porywowi, który potężnie popychał ją do 
szybkiego znalezienia się przy ukochanym, kro­
kiem spacerowym, pozornie obojętnym skierowa­
ła się ku kioskowi, przeszła sześć schodów i pod 
uśmiechniętym wzrokiem wymalowanego na ścia­
nie chińczyka, otworzyła okno. Na dole, kapitan 
Roger z gołą głową oczekiwał.

•
Alina przez chwilę patrzyła na ogorzałą, 

piękną twarz młodzieńca, na jego niebieskie oczy 
i jasne wąsy, potym krzyknęła z przerażeniem 
w głosie:

— Włóż pan kepi... Mój Boże! o czym ja 
myślę? Taki upal., ani trochy cieniu, możesz pan 
dostać porażenia słonecznego...

Ale kapitan dostał coś lepszego: białą rącz 
kę dziewczyny, którą porwał i całował wolno, 
z pełną szacunku czułością.

— Nie możesz pan być tu długo, rzekła 
Alina... Ale rada jestem, żem pana dziś zobaczy­
ła. Od śniadania nie mogę usiedzieć na miejscu... 
W tej chwili papa rozmawia z ciotką Urszulą... 
Zamknęli się wraz z mamą tam, na parterze... 
Mój Boże! co też oni tam mówią? Ich rozmowa 
nie może, się skończyć. Aby tylko ciotka nie 
stawiała zbyt poważnych trudności!...

— Jakieby nie były, wszystkie zwyciężymy!..
— Pan mówisz, jak żołnierz.
— Ja mówię, jak zakochany.
— Jeżeliby jednak trzeba było czekać na 

uzyskanie mej ręki?
— Będę czekał.

, — Jak d'iigo?
— Zawsze.
Alina poruszyła głową i ze złośliwą wesoło­

ścią dodała:
— W takim razie, będziesz pan już genera­

łem, gdy się pobierzemy?
— Czyżbyś mnie pani wtedy mniej kochała?
— Nie! ale ja wołałabym pójść za kapitana! 
Uśmiechnęli się do siebie, zapominając już 

o trosce obecnej, pewni wzajemności swych uczuć 
i zaufani w swą młodość w rozkwicie.

Alina łagodnie wycofała swą rękę. Wychy­
lona przez okno milczała, oszołomiona wonią 
kwiatów i czując rozkoszne znużenie w całej swej 
istocie. W głębi tej odludnej i cichej uliczki, 
powstałej z wysokich murów, otaczających ogro­
dy warzywne, byli oni, jakby na puszczy i mogli 

się uważać za samych tylko na świecie. I. 
słów ze wzrokiem zatopionym w swe oczy 
jemnle, jedno blisko drugiego, czuli się szeżę®11' 
wymi zupełnie

— Jeździłem, dziś rano, do Paryża, 
Alino, aby się zobaczyć z moją matką i P?r0~? 
mieć się z nią co do nas... Jak tylko tutaj zost®' 
nie grunt przygotowany, przyjedzie, aby pr°s 
twego ojca o twą rękę dla mnie... . -,

— Ach! mój Boże! zawołała Alina, 
eona nagle do swego frasunku i patrząc u1® 
pokojem na dom zamknięty i milczący. Kom® 
rencja trwa już od pół godziny... Co się ta” 
dzieje? Od tygodnia juz powinien był papa ?0^ a 
szyć tę sprawę, ale żadną miarą nie mógł zdób/ 
się na to... . t

— Czyż rzeczywiście ciotka Urszula JeS 
tak straszną? zapytał Roger z uśmiechem. kOt

— Straszną? nie! Ona nas kocha
Ale nan nie możesz sobie zdać dokładnie spfaVJ 
z położenia...

Młoda dziewczyna stała się bardzo P°^a 
i wzniosła oczy ku niebu, z rękoma złożony , 
jakby do modlitwy, z pobożnym szacunkiem, ’*■ j 
by mówiła o jakiej męczennicy błogosłatf‘°n 
rzekla:

— Ona tyle wycierpiała!... .. fl,
— Ależ i my cierpimy!... zawołał

Przynajmniej ja cierpię!.. Bo pani., pani 
zwłokę ze spokojem, który mnie doprowadza 
rozpaczy!... .ý.

Podniesienie rolety w drzwiach salonu, 
chodzących na ganek, przerwało pannie 
dania odpowiedzi. Drzwi te się uchyliły i 171 
tłusty, pięćdziesięcioletni, bardzo łysy, ze sŻP®^, 
watymi faworytami mężczyzna zjawił się na „ jo

— Otóż i papa! zawołała Alina. Skob^je 
się! Odjeżdżaj pan! o rezultacie powiad® 
pana, jak tylko będę mogła najprędzej...

(C. d. n.)

b%25c4%2599d.ua
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Ktiżdy ft Ech złoży ofiarę na dzwony katedralne !
Romańskiej, zamieszkałej w hotelu 
Saskim, że Linde-Lindenfeld zobo­
wiązał się w swoim czas'e wyrobić 
*izy amerykańskie dla pp. Rogiń- 
ÿicb, aa co otrzymał 90t dolarów. 
Z sumą tą zniknął.

Zarządzenia Ii-ej brygady urzędu 
flodczego przyczyniły się do zatrzy­
mania L’ndenfelda.

Skonfrontowany z Domańską so- 
•f v przez nią poznany. Oddano go 
<o dyspozycji sędziego śledczego do 
•Rezwgólnyeh zleoeń p. Grzegorza 
«lassa.

Korespondencje.

.mn nur i erm
Ze wszystkich hasc-ł wyborczych, 

stawiane prTez „Polskie Cen- 
h’m", cieszą się w pow. Gostyniń- 
*kim i w po w. sąsiednich nąj większą 
Popularnością,

W dniu 26 b. m. odbyło się że­
rnie poważnych przedstawicieli po 
*i*tu i utworzono komitet „Polskie­
go Centrum*.

_ Dzisiaj stosunki o tyle się wvja- 
jmily. te można twierdzić, iż za „Cen­
trum Polskim” pójdzie większość pra- 
eowników państwowych, nauczyciel« 
•twa i bardziej uświadomiona poli- 
tycznie część włościańetwa.

Benedyktyński.

Jak w kinie.
Pieczka zony z 20.000.000 marek 

udaje się pr>d opiekę policji. 
poicig udany. — Małżeństwo per- 
*raktuje. Podział majątku. Zgodne 

rozstanie.
Niedawno prsybył do Wilna z 

Ameryki p. Stanisław K. z rodziną.
Mając pokaźny zasób gotówki i to 

dolarach i papierach wartościowych 
założył restaurację.
Na bruku Wileńskim paai K. po- 

*r«Ma młodego lotnika, ku któremu 
aPałała miłością i postanowiła po­
doić małżonka, by puścić się w 

^zeAtworza ze swym wybranym. 
. Wahania były krótkie, zabrała z 

®°n»u swą 10-latnią córeczkę oraz 
^szysłkie pieniądze, buzuterję, war- 
,°Bciowe papiery i udała się w po- 

ż» by połączyć się ze swym uko­
śnym.

.Zrozpaczony mąż, zawiadomił o 
kaczce żony policję, która nie tra- 

czasu, zorganizowała pościg za 
.•Hlkinierką. Przeprowadzone docho- 
/Sjj® ustaliło, że pani K. wyjechała 
. Wilnt samochodem. Wobec tego 

Policja popędz;ła autem.
. . Rozwinął się szalony pościg, wi- 
ÿany często w kinematografach. 

®rę,nem był trakt wiodący do Lidy.
I Pe drodze policja skonstatowała, 
• jest na śladziis właściwym, to też 

. Wzmożoną energją pościg prowa- 
*°no dalej.

Uj reszcie va stacją Porub an ek 
Jfcano przed sobą ścigane auto, 
j E*öz i kilka sekund i oba uanjochü- 

T Zrównały się w biegu.
ścigana p. K. widząc się osaozo- 

’» Poddała s:ę.
ö Na miejscu odebrano od niewier- 
Ogl.^systkie uważane kosztowności 
5®ljhij wartości 20 milionów marek, 

p .Nastąpił powrót. Towarzyszący 
mąż usiłował pogodzić się z 

j '9. lecz ta z uporem oświadczyła, 
w «yć z n>m nio obce.

l^zlsze pertraktacje powaśn-ouego 
b^«eństwa doprowadziły do polu- 
Plit n^° P°dziułu majątku Bez skom- 

innych rozrachunków podział 
gr. 'śniono w ten sposób, że posegre- 
>U *ne. warto^oi rozdzielił mąż ró- 
D?? między sobą, zabierając sobie 

sporną córeczkę.
0 dopełnieniu podziału już bez 

^l»nyc^ przeszkód p. K. udała się w 
drogę, prowadzącą ku wyśnio- 

411 lotnikowi.

II ii diio i He dla H miette.
Skutki ustawy o ochronie lokatorów.

Kielce zostały wstrząśnięte strasz­
ną trigedją, która rozegrała się w do­
mu K':chlewskiego przy ulicy Lipo­
wej. Oto młody, dwudziestokilkoktni 
porucznik, Józef Piotrowicz, zabił 
wystrzałem z rewolweru swą żonę i 
córeczkę, spoczywające we śnie a na­
stępnie sobie edehrał życie. Denat 
przed dokonaniem rozpaczliwego czy­
nu napisał list w którym usprawie­
dliwia swój postępek szaleńca — bra- 
kiem odpowiedniego lokalu dla żony 
i dziecka, iakotaż koniecznością go­
towania obiadów na maszyr.ee.

To były powody, które zadecydo­
wały o rozpaczliwym kroku Piotro­
wicza.

Ś. p. Piotrowicz miił wyznaczony 
więkuzy lokal w domu p. Wysokiń­
skiej na tej samej ulicy, lecz sprawę 
ostatecznego przekazania przewlekał 
adwokat i od 4 miesięcy zmuszany 
był Piotrowicz mieszkić w kawaler­
skim pokoju. To właśnie stało się 
przyczyną stargania nerwów i tra­
gicznego postanowienia zabicia żony, 
córoezki i siebie.

V urieście i okolicy szaleńczy 
krok ś. p. Fiotrowiezs wywołał nie­
opisane wrażenie.

„Iskra“. Cs. L.

Kronos Płock».
KALENDARZYK,

Sobota. Kaliksta p. 
Im. sł. Dzierżymira

Niedziela. Jadwigi i Ter.
im. sł. Drogosławy

Przepowiednie Meteorologiczne 
«ÿ'fUr'flr ftutystyctnycih ? lar osfatnitih.

Od I do 8 pogoda, od 9 do 15 powietrze 
zmienne, od 15 do 22 pogoda względna, do 
końca miesiąca przymrozki i pogoda.

Z pobytu Ministra Sprawiedli­
wości w Płocku. Jak donosiliśmy, we 
wtorek ub. orsybyli do Płock: Mini­
ster Sprawiedliwości Makowski, Prez. 
Warszawskiego Sądu Apelacyjnego 
Supiński, Prokurator Sądu Apelacyj­
nego Hibner i Dyrektor Departamen­
tu Ministerstwa Sprawiedliwości.

Zwiedzono: więzienie, sąd okrę­
gowy, are widywano wydziały: karny, 
cywilny, urząd prokuratorski i sędziów 
śledczych, oraz hipotekę i znaleziono 
wszystko we wzorowym porządku.

Na zakończenie pobytu p. Mini-* 
stra i towarzyszących mu gość: miej­
scowe rottgEitratura, prokuratura i pa- 
lestra wydały obiad w „Hotelu An­
gielskim*.

W końcu biesiady p. Supiński wy­
raził podziękowanie i zadowolenie 
zebranym za trud istotny i za har­
monię, jaka panuje w rodzinie sądow­
niczej na gruncie płockim.

= Jeszcze jeden i ostatni dzień 
znaczka w tym roku. Konferencje 
św. Wincentego a Paulo w Płocku 
(żeńska i męska) urządzają w nie­
dzielę dnia 15 października r. b. 
dzień znaczka na nęd^ę wyjątkową 
m. Płocka, pozostającą pod opieką 
obu Konferencji. Wobec tego, że 
zima się zbliär, a biednych jest du­
żo—zwracamy się z gorącym apelem 
do miłosiernych serc mieszkańców 
m. Płocka, aby zeohcieli wszyscy 
przybrać się w ten znaczek podany 
im przez uproszone kwestarki i kwe­
storzy, pamiętając na słowa poety:

Bo kto biednemu poda jałmużnę, 
Cierpiącym boleść ododtd, 
Temu, pamiętaj, niebo ;est dłużne, 
I Bóg go hojnie nagrodzi.

= Podatek dochodowy. W dniach 
ostatnich Magistrat rozsyła do właś­
cicieli domów i lokatorów schematy, 
z żądaniem wykazania dochodów, 
takie same, jakich,poprzednio używa­
no do ściągania podatku dochodowe­
go. Otóż w kołach prawniczych spot­
kaliśmy się ze zdaniem, że podatku 
dochodowego jako zniesionego i nie- 
należąaego kompetencji, ściągać Ma­
gistrat niema prawa. Wnrtoby, aby 
zarząd miejski zechcinł wyjaśnić, co 
znaczy rozsyłanie tych schematów 
i w jakim celu się to robi.

— »ilustracja Polska". Redukcja 
nasza otrzyinsła pierwszy numer no­
wego tygodnika ilustrowanego p. t. 
M111 us trać ja Polska“.

Jest to popularny tygodnik ilu 
strujący chwilę bieżącą bardzo bogato.

„Niech stal rozstrzygnie“. Proszeni 
jesteśmy o zaznaczenie, że z po wo* 
du nie nodejścia w terminie 4-ej 
seri „Tajemnic Dżungli” kino-téatr 
„Sfinks“ wyświetla tylko przez dni 
parę wspaniały dramat p. t. „Niech 
stal rozstrzygeie* z Rymskim, Orło- 
wą i Fenowym w rolach głównych.

Następny program zawierać bę­
dzie 4 tą serię „Taj emnice Dżungli“ 
p. t. „W koju czcicieli chmur*.

Ceny miejsc zwykłe.
Í ~ Sprostowanie. ï¥ części wczo- 
j rajszego nakładu omyłkowo pod li* 
I stem, zawierającym spis ofiar na 

pomnik Księcia Józefa podpisano 
nazwisko: Maciessa”. Niniejszym 
prostujemy ten błąd, gdyż podp:s wi­
nien brzmisć : M. Kozielski.

= Znalezienie zwłok. Dnh 10 b. m. 
o godz. 5-ej >po południu u brzegu 
Wisły naprzeciwko wsi „Dąb Wielki* 
gm. Dobiegniewo, * oda wyrzuciła 
zwłoki tupælca.

Trzy dokonywaniu oględzin tru­
pa snalezicno w kieszeni matrykułę 
szkolną na nazwisko Kazimierza 
Bastskowski^go, który w ubiegłą zi­
mę ślizgając się powyżej mostu płoc­
kiego trafił na slaby lód i utonął.

= Drobny, pożar. Dnia 13-go o g. 
10 in. 30 stojący na posterunku przy 
ui. Tumskiej pobujant Markowski 
zauważył wydobywający się przez 
okwa piwnicy dym z domu przy ul. 
Kolegialnej nr. 7. Zaalarmowawszy 
mieszkańców tegoż domu pożar 
w zarodku stłumiono.

» Kradzież centryfugi. Dnia 10 
b. m. do biura policji zgłosił się 
Dąbrowski Stanisław, gospodarz ze 
wsj Aleksę wo i zameldował, że kupił 
c&ntryfugę w Towarzystwie Rolni­
czym za 75.Û00 mk. i takową zosta­
wił na wozie w podwórzu przy ul. 
Tumskiej 22, poczym udał się na 
miasto po sprawunki. Po upływie 
kilkunastu minut, gdy powrócił, csn- 
tyrfugi na wozie nie zostd.

Delegowany policjant prowadząc 
dochodzenie ustalił, że centryfugę 
skracił niejaki Oiećwierz Karol bez 
określonego zajęcia. Centryfuga zo­
stała nabrana z mieszkania, właści- 
öiel zaś zbiegł chroniąc się przed 
odpowiedzialnością. W dwa dni 
później wywiadowca Myzia w pobli­
żu rogatek Dobrzańskich Ciećwierza 
ujął. Osadzono go w areszcie do 
dyspozycji sądu.
«■■■■wwamwwwałwaNWwwwwaiaw

KOMÜN1KRT.
Nowy Dziennik.

Poczynając od 15-go październi­
ka r. b. wychodzić będzie w War­
szawie dziennik „Glos Warszawy*.

Głns Warszawy będzie pismem re­
prezentującym państwowy i narodo­
wy kierunek umiarkowany.

Głos Warszawy ma zapewnioną 
współpracę pierwszorzędnych sił na­
ukowych i frkcnomicżuych.

Glos Warszawy posiadać będzie 
rozległą korespodencjg z całej Rze­
czypospolitej.

HŽOZIERH.

SOBOTU.

Wobec opanowania prze> prawi­
cę wszystkich Drawie dzienników na 
rodowych w Warszawie, „Głos War­
szawy będziej istotnym wyrazicielem 
programu centrowego.

* Członkowie i sympa­
tycy Centrum, kupując pisma war­
szawskie, żądajcie wszędzie w kjoskach 
u sprzedawców, na stacjach kolejo­
wych i w lokalach publicznych, dzien­
nik« „Głos Warszawy”.

Adres redaken i administracji — 
Warszawa, Sspitalna 1.

Ofiary.
I« öx’JODy Katedralne. Dla ucz­

czenia ś p. Edwarda Kinowskiego skła­
da Syn Ludwik Mk 2000.

Sprostowania. We wczorajszym 
„Pokwitowaniu* omyłkowo nie podano 
że wysuezeKÓlnlone ofiary złożono do 
rąk ks. proboszcza płockiego na dzwony 
parafialne, co ainioj&zym prostujemy.

— W liście ofiar na pomnik Xięcia 
Józefa Poniatowskiego, zamiossezonej 
w numerso wczorajszym, mylnie wy­
drukowano: p. blaski 10 tys. mk.. po­
winno być: Śląski 4 tys. mk,

Z Polski i o Polsce
> x Konsekracja katedry w Łodzi. 

W dniu 15 b. m, odbędzie się w Ło­
dzi konsekracja nuwokroowanej katedry 
św. Stanisława Kostki, w której wezmą 
udział: J. E. ks. kardynał Kakowski,
J. E. ks, biskup Zdzitowioeki oraz du­
chowieństwo diecezjalne z biskupem 
łódzkim ks. Tymienieckim na ciele.

X Losy kopea Kościuszki. Pisma 
krakowskie podają że kopiuc Kościuszki 
zaczyna.się po yioli rozsypywać. Na 
południowej i zachodniej części kopca 
trawa zupełnie wyschła, a z emia gli­
niasta usuwa się stopniowo i tworzy 
wyrwy. Wobec togo, pisma »wracają 
się w tej sprawie do społeczeństwa 
z wezwaniom, aby nie dopuściło do 
zniszczenia i zaniedbania pamiątki na­
rodowej.

X Trzeci raz zakwitły kasztany. 
W Krakowie prry plantacjach u wy­
lotu ul. Długiej, obserwować można 
rzadkie zjawisko. Ponad manszetą 
młodych liści strzelają blsdo — żółte 
okiście drobnego kwiecia, Jest to 
trzecie z rzędu zjawisko tego rodza­
ju w tym roku.

X Spoliczkowanis posła. W Łodzi 
po wiecu ludowców żydowskich kil­
ku żydów—jak donosi prasa żydow­
ska—spoliczkowało posła Hirszhorna 
z Warszawy.

X Strajk zsesrów w Krakowie. 
Strajk zecerów krakowskich prawdo­
podobnie się przedłuży, gdyż poza 
kwestą cennikową, głównymi powo­
dami sporu są zagadnienia poważ­
niejszej natury. Właściciele drukarń, 
niu widząc możności spełnienia tych 
postulatów, przygotowani są na to, 
że strajk przedłuży się nwwet może 
do 9 tygodni. Zagraża to katastrofą 
przemysłowi drukarskiemu.

X Pomyłka czteromlljunowa. Pi­
sma wielkopolskie doniosły niedaw­
no o p’zykrym wypadku, jaki się 
zdatzył w Poznaniu kaijerowi P K.
K. P. Przez pomyłkę wydał on ko­
muś wiązkę banknotów pięciotysięcz­
nych. Powstał wskutek tego niedo­
bór w wysokości 4 railjonów mi-rek, 
który oczywiście uważano za niepo­
wetowany.

Jednakże okazało się, że są jesz­
cze ludzie, zdolni zwrócić nawet tak 
sutą nadwyżkę dobrowolnie. Pewien 
przemysłowiec poznański i jego ka­
sjer wróciwszy z letnich wywczasów 
i sprawdziwszy stan kasy, zauważyli 
iż w czacie ich nieobecności pow­
stała w kasie nadwyżką w wysoko­
ści 4 miljonÓw mk. której pochodze­
nia nikt objaśnić nie umiał. Dopie­
ro gdy pojawiła się w gametach 
wzmianka g pomyłce kasjera P. K. 
K. P., sprawę na podstawie k >iąg 

maszyr.ee
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i czeków wyjaśniuno i nadwyżkę 
firma niezwłosznie wpłaciła.

X Buława króla Jana III w Berli­
nie- Jeszcze w roku 1920 z^kwsstjo- 
nowaèa policja berlińska przy sposob­
ności rewizji u pewnego osobnika 
buławę, składającą się z dwu rozer­
wanych części, a mianowicie ze sre­
brnej kuli o średnicy 12 cm. z wi­
zerunkiem Jana Sobieskiego oraz na­
pisem: „Jan Sobieski, Rex Poloniae”, 
tudzież z rseśbami na powierzchni 
obwodu, przedstawisjącemi husarję 
polską, forty z armatami, oraz archa­
nioła Gabrjels, unoszącego się nad 
konnicą polską; druga część również 
srebrna, stenowi 40 cm. długa ręko­
jeść buławy i osada wśród różnych 
rzeźb, wizerunki niektórych królów 
polskich. Obecny właściciel buławy 
twierdzi, że buławę tą kupił w War- 
■mwie u handlarza starożytności, 
którego adresu i naswi >kn nie podał, 
^‘olicja natomiast utrzymuje że zo­
stała ona skrrdzona.

W razie udowodnienia te buława 
pochodzi z* kradzieży, gotowa jest 
policja zwrócić ją władzom polskim.

Ewentualne dowody własności 
należy sgłussad do konsula general­
nego Rzeczypospolitej Polskiej w 
Berlinie, Potsdamerstrasse 62.

X Liczba bezrobotnych w Polsce 
znacznie spadła. Według wyjaśnień, 
udzielonych dziennikom przez wice­
ministra pracy i opieki społecznej 
p. S"mona, od 1 lutego r. b. datuje 
się u nirs w kraju systematyczny spa­
dek liczby bezrobotnych. W lutym 
z powódu masowej repatriacji, prze­
silenia przemysłowego oraz przepro­
wadzonej demobilizacji , liczba bezro­
botnych znacznie wzrosła i Wynosiła 
221.444 osób. Od tego czasu jednak 
liczna ta stale się zmniejsza i 26 go 
sierpnia (ostatnia data, którą rozpo- I 
r^ądzum) wynosiła tylko 69 962 osoby. I

TANIO, SZYBKO I GUSTOWNIĘ! 
DRUKARNIA 

„KURJERfi PłOCHESO" 
przyjmuje wszelkie prace, w zakres drukarstwa wchodzące jako to: 
broszury, książki, blankiety, bilety wizytowe, afisze, cyrkularze, 
sprawozdania, zestawienia tabelaryczne, katalogi, cenniki, koperty 
firmowe, programy, reklamy, rachunki, memoranda, noty, karty 
adresowe i pocztowe, bilety teatralne, kwitarjusze, kontramarki, 
klepsydry; specjalność druk papierów listowych z monogramami 
oraz wykonywanie dla urzędów państwowych i instytucji społecz­

nych druków pośpiesznych.
Drukarnia wykonywa dla Šz. Sz. Duchowieństwa wszelkie potrzebne 
księgi i druki, a dla Sz Sz. P. P. Ziemian księgi i rejestra gospodarcze.

Przy zakładzie stereotypia!
Zamówienia przyjmuje się osobiście, listownie i telefonem. 

Adrii: Onkania^Korjera Ptaztligo“ w Płocku, U. Kolegialna, Hi 8; Gmich Jiteiu Polskiego" til 123

W crasie tego siodmiomiesięcznego 
okresu notowaliśmy:

1 lutego 221444 bezrobotnych.
1 marca 206442 bezrób.
1 kwietnia 170125 bezrob.
1 maja 148626 bezrob.
1 czerwca 128916 besrob.
1 lipca 93581 bezrob.
1 sierpnia 86240 bezrob.
26 sierpnia 69962 bezrobotnych.
W porównał iu z Anglją np., w 

której liczba bezrobotnych wynosiła 
1 lipca rb. 1.805.346 osób, i z Wło­
chami, które w tym czasie miały 
przeszło 410 tysięcy bezrobotnych, 
kraj hasz znajduje się w sytuacji 
o wiole szczęśliwszej.

W chwili obecofj spodziewać się 
jednak trreba wzrostu hczby bezrobot­
nych ze względu na kończące się roboty 

rolne i leśne w kraju i za granicą, 
cc pociągnie za sobą dosyć znaczny 
napływ robotników niewyhwaliiiao- 
wanych z Austrji i Niemiec.

X Ohydna zbrodnia- Zamieszkały 
we wsi Szpitary, pow. miechowski, 
Jan Haber w 1914 r. wyjechał do 
Rosji do służby wojskowej. T«m Dn- 
zupł niejaką nunę Sawmcewą, lat 30, 
z kiórą pozostawał w bliższych sto- 
. ulikach i powracając da wsi w czer­
wcu r. b. przywiózł ją z, Rosji i po­
zostawał w sąsiedniej wsi Obrażejo 
wic uch i tam często ją odwiedzał. 
Z żoną swoja, którą pozostawił, wy­
jeżdżając do Rosji, po powroc'e b. 
często s<ę kłócił. Sawincewa, której 
żona Hibra, Zofia była nie na 
rękę, komeevnie chciała ją zgładzić. 
Służącemu Babra, Jakóhew1 Migaso­

wi, dała 12 tysięcy mk, namawiają 
go, aby zabił Habrową. Migas jed­
nak tego nie uczynił, choć wziął od 
Sawincowei pieniądze. 30 sierpni* 
r. b. w południe, Habrowa powrócił* 
z pola i położyła się do łóżka, chcąc 
się przespać. Skorzystała z tego S»- 
wipcewa, która w przeddzień przy**' 
ła do Szpitar, w chwili, kiedy Babro- 
wa spała, wystrzałem z rewolweru < 
głów«, zamordowała swoją rywalką 
pozostawiając kartę, pisaną ołówkieiOi 
że zabójstwa dokonał nieznany rtię*' 
cayena. Policja, którą o morderstwie 
zawiadomił mąż zamordowanej» 
wszczęła śledztwo.

Po różnych zawikłaniach śledztw* 
ustaliło, żo morderstwa dokonała S»' 
wincewa, przy współudziale męża **' 
mordowanej, wobec dzego oboje ffl°r 
dero ów kochanków, policja niesztow*j 
ła. Pucrątkowo wypierali się oh1 
dokonania morderstwa, lecz w koń' 
cu przyznali się co zbrodni. Obol* 
osadzono w więzieniu w Miechowi^ 
sprawę ztś skierowano do sądu okręg*

Howe książki i czasopisma-
Zasluę duchowieństwa pilskiego 

wofaoo Polski I społouzcństwa polskie* 
go. (Wydawnictwa polityczno społeczne* 
Poznań). Brorzura w krótkich zary­
sach przedstawia i grupuje fakty egó1* 
nie — znane, dotyczące działalności 
społeczne! duchowieństwa polskiego 
osobliwie w zaborze pruskim. Spec­
iálně rozda bły poświęcone są dzia­
łalności duchowieństwa na polu o*' 
wiaty, w walee o swobodę język*1 
polskiego, w obronie robotnika 
skiego, udział w ruchu współdzi* ' 
czym i t. p.
■■•■■»■■■■■■■«■■■■■I

Kb «Umu íBtHBSie larjrtaldt z tui 
8h imniimt ..Koilira PMliu“

pas Ù| ßEHfeäO'-M- _ „1VJUGII 1 ULimUaillUÿ J Ceny umiarkowane ! --------- Usługą szybka i grzeczna

JUZ
WYSZEDŁ Z DRUKU

ŻYCIORYS OBECNEGO PflPIEŻR
= PIÓRA M. J. WÓJCICKIEGO, PGD TYTUŁEM: =A OJCIEC ŚWIĘTY 

ś PIUS XI PAPIEŻ
Z DWOMA PORTRETAMI W KOLOROWE] OKŁADCE

ZAWIERA NASTĘPUJĄCE ROZDZIAŁY:
A Rodzina Plusa ]CI. — Wyksztakénle. — Praca ka italhka. *— 
W/mbroijana. Wycieczki turystyczne.—Człowiek czynu. — 

Uczony.—W Bibli »tece Watykańskie]. — Dyolomata.— W Pol- 
sce. — Arcybiskup Medjolańskl. — Papież.

1 CENA EUZEiAPLARZR 450 MRREK.

W ■ Księgarniom i składom dewocyj'nym udziela się 
stosowny rabut.

Z pov'odu ograniczonego nakładu wczuśne zamówienia 
z podaniem ilości egzemplarzy kierować należy do:

l „KSIĘGARNII ZIEMI MAZOWIECKIEJ“ 
'■ W PŁOCKU, ULICA KOLE0JALHA N° 8, f! TELEF. 123, GMACH .HOTELU POLSKIEGO'.

f SWÓJ DO SWEGO PO SWOJE (

> ubrania męskie palta ' j
i damskie w sklepie 1

} JARMARKU {
} RZEMiESLHICZEGO {

■= Nowy Rynek 12. = ~= £

y Hinmwń Ě

UffiUMl' I BTłlEUilllE P8ZEÎ l?W f
; GKM. UO1 uIEIilli.
W ?IW lili li OGlilHEilA DO WSZÏSTKIEB 01 KI W 
;'a K» i nfiOEGiKÖW LtŁEfiC SW.ÄTÄ <■ ft 

; OOIAEKLAME 0BYGSKA1H4 SYST. ;M£RYOŃSKIM. TEL. 62-36,88-35- ||

Drobne Ogłosienia w nKur- 
jerze Płockim” odnoszą pra­

wie zawsze dobry ' skatek, o ile

są powtarzane często. Gdy 
masz co kup^ó lib sorzedaó, 
gdy poszukujesz majątku lub 
dzierżawy, posady ozy też pra­
cownika,. ogłoś się zaraz ! Nie 
zwlekaj!

Dnbne Oąłuazenia w »Kuf* 
jerze Płockim3 przyjwhj* 

Administracja tylko o tyle, o il° 
są srodagowane zrozumiale i stY' 
liscyoznle, ze znakami przestan- 
kowymi. Każdy snak pisarski 
liczy się jako oddzielne sło^0* 
Wyrazy drukowano ďusto lie*? 
się podwójnie. Pierwsze alo^f° 
obowiązkowo muai być pcd»&e 
tłustym drukiem. ______ _
{praktykant gospodarczy t 
* letnią Szkołą Rolniczą i Pr*'‘ 
ktyką, poszukuje posady od i*' 
raz. Łaskawe zgłoszenia wr»* 
z warunkami odsyłać do Kółk* 
rolniczego Laskowa — poczt* 
Limanowa — Małopolska.
V pbki 10 paszport i dokuw03' 
" ty wojskowe wydane w 2»" 
mośniu na imię Albin? Fabisze^' 
skiego z Podolazyc.

Zgubiona dokument wojsko^? 
wydany w Gostyninie n® 

imię Jana Lewandowskiego * 
wsi Troszyn Polski gra. Dobrzy* 
ków.
'Zupełnie nowe kaloszki

• cinne na 3 lata do sprzec*' 
nia. Wiadomość w Admini0, • 
„Kupjera-, ___
Zgubiona kartę odroczeń1* 

na imię Ajzyka Gutmaoh®r 
z Płocka. ___

Si oďło
do sprzedania- 

Wiadomość w Adm. „Kurjera ’

CENA PRENUKERAÎY :
* Płocku miesięcznie mk. 2LOO. — Z odnoszeniem do domu 

miesięcznie 220jmk. — Na prow.n:ji 2400 mk.
Zagranicą miesięcznie 4500 marek.

Nmr pojedyń^zy w Płocka koszwji 80 marek.
Konto w JP, K. O. — 60SsC.

■•••• vk<n arw« mwew w w v « ■«« nu ■■ ««
Ełilłkt«» i Wytluwo»: Ł. IuUsU. Kinrc

.KURIER PŁOCKI“
ukazuie się coaziennie z -wyjątkiem niedziel i iwiąt

— ą datą na ázi*ň następny. —■ ‘ ■
Rękopisów redakcja ni»s zwraca

Za rubr/kę „Nadesłane" redazeja aie bierz- odpowiedzialności.
óoree Redakcji i Aanunistrac ji: Płock, ul. Kclegjaina* M 8.

Hdrcu dla depesz Płock — „Kurier*. M Telefonu 1Ż5.

raik literacki: Konstinlj Bolssta-lodllfigkl.

CENA 03ŁDSZEN: Qt
Za wiem nonpareiu jednolumowy na i. U, III str. mk* 
Nekrologi za jeden wiersz non?areiu *. . . . ■ 
Zwyczajne ogi. za jeden Wiersz ncapuroiu na IV sLj■ wflj 
Ogłoszenia drobne po mk. 100 za każdy wdraz yeti, 
diukiem podwójnie. Nujmnif jsze ogłoszenie m& re»

Ogłoszenia zagraniczne o 100 procent drożę |. jo»»9*
Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie j.if zlecone ot

■ia od dnia zmiany cen bez uprze Ir

ÍLIto w Dva karni flInrjera Płockiego* I nWai^ra”


